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Kurjer Częstochowski
W  D Z IEN NIK P O L IT Y C Z N O  U  S P O Ł E C Z N O  L I T E R A C K I

Prenumerata w ynosi z odbieraniem w Administracji m iesięcznie 850 mk„ z odnosze- 
aiem 1 przesyłką pocztową 950 mk. Ce n j y  o g ł o s z e ń  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltow y lub jego m iejsce 160 mk„ druga i trzecia 140 mk., czwarta 120 mk, za 
w U raz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 140 mk, za 
w era ., Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszen ia , po 40 marek za wyraz.

O głoszenia zagraniczne o 100 °/„ droższe.

Oena Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. M a rjijU . otwarta codziennie 
od g, 9 rano do 7 w. Telegraf „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4 N adesłanych  rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja n ie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, w szystk ie kom unikaty in stytu cji prywatnych 1 społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje w szystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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Z pow odu term in ow ych  zam ów ień!
Olbrzymi 2 godzinny program!

TANCERKA BARBERINA
W ytworny film z wieku XVIII w 7-miu olbrzym ich aktach.

W  ro lach  LIDA SALMONOWA. -  ROSA VALETTI
p o p is o w y c h :  HARRI LIEDTKE. —  R . SZYNCEL.
II W y s t a w a  przepych i gra górują u, d dotychczas  w y s t a w i a n y m i  obrazami !! f l>  O
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R efleksje posejm ow e. W isormości polityczne.
Nareszcie zemknięio otiia iy  sesji sej­

mowej. Zagaiła  ona n iesraw o. Ktoś za­
żądał stwierdzenia kompletu. priekonano 
aią, ii na baII brak quorum. Wicemarsza­
łek Maj zamknął posiedzenie i sesję ca ­
łą zupełnie formalnie, nawet bez słona 
zdawkowych iyersń  wakacyjnych.

Jes t  to cbraz zapalającego Sejmu.
Kiedy się następnie Sejm zjedzls? Nie 

podobna przewidzieć. Jedni określają ter­
min obrad sejmowych na d ru rą  połowę 
września, wymieniają nawet 28 września, 
inni zaś wyrażają przekonanie, ta megą 
zajść wypadki, które zniewolą Sejm do 
zebrania się jeszcze wcześniej, ale nie 
wymieniają coby to za wypadki zajść mia 
ły, inni wreszcie z przekąsem kwestjonu- 
ją  uchwalony przez Sejm termin wybo­
rów: igodnle z ordynacją wyborczą po­
winien termin wyborów być rozpisany 
przez Naczelnika Państwa najlaiej 18 
sierpnia; stronnictwem ławicowym,a zwła­
szcza ludowcom i socjalistom tudiież 
sprzymierzonemu klubowi pracy konsty- 
tucyjneji termin ten nie odpowiada, a 
stronnictwa pomniejsze nie miałyby nic 
przeciwko przewleczenia wyborów, liczy­
łyby bawiem — mniejsza czy słusznie, 
czy nie — iż w międzyczasie uda się im 
zmienić erdynaeję wyborczą, która dla 
stronnictw małych nie jest nadzwyczaj 
korzystną. Podobno i Naczelnik Państwa 
terminem tym nie jest zadowcleny.

Wszelako ugrupowania narodowe za 
każdą cenę przeciwstawiają się przeciw­
ko odraczaniu wyborów i trwają na sta­
nowisku przeprowadzenia ich zgodnie z 
wolą *c j» u  w uatalonycg terminach 5 i 
22 listopada.

Sesja lstnia Sejmu nie spełniła ocze­
kiwanych nadzie i nie z jej winy. Liczono 
powszechnie, i ł  Ssjm w ciągu ostatnich 
tygodni Załatwi szereg spraw już got#- 
wyoh a do uchwalenia w obecnym Sejmie 
niezbędnych, jak ustawa o powBZ#ohnej 
służbie wojskowej, ustawa o gminie wiej- 
skiej, ustawa o języku uriqd#wym, o aa 
m o rzą d z ie  wojewódzkim, >a nadewssystko 
spodziewano s'ę, że przeprowadzi dysku- 
sję nad badsetsm n a  ro k  obecny.

Wszystko to zawiodło.
Uitawy wspomniane aalsgają nie w 

komisjach, ale na plenom sejmowem, a 
budżst nietknięty i zupełnie obecnie— nie 
rea ln y ! .

Co więcej: Sejm powziął szereg u- 
chwał podstawowych dla poprawy bytu 
pewnych zfer społesznych, uchwał, któ­
rych celowości i słuszności nikt nie pod­
daje w wątpliwość. Nie mniej nieodzo­

wne jest wyaaleiieoie odt.ov.ieduitgo po 
krysia wynikających z nich wydatków. 
Tymczasem o tem nfe pomyślana wcal®. 
Rządowi natomiast Sejm  utLieitf niec^ra 
nicioiej oiczem kompetoncji podnoszenia 
podatków pośrednich i konsumpcyjnych.

Zagadnienia skarbowe, które przecie 
są podstawą życia p sń i tw tw sg o  i do któ 
rysh naginają się gdzieindtirj n aw tt  za­
gadnienia wojskowe i obrony pzństwa, 
ale nie posiadają w naszym Ssjmię nale­
żytego zroiumienie. Zaciążyła nad nami 
metoda socjalistyczna rozwiązywania za­
gadnień przez państwo, dla którego nic 
niema niemożliwego. Dlatego już od sa ­
mego początku uchwalano regulację ió 
fnyeh spraw drogą wezwania rządu do 
ich załatwienia. Przecie wezwano rząd, a 
by wydał p sma Mickiewicza!

Ale gdzie znaleść na io p o k ry je ,  o 
tem Ssjm nigdy nie myślał.

Pozostanie wielką zasługą min. M - 
chalskiego, i ł  na ten mankament zwrócił 
uwagę Sejmowi i zdobył prawo Yeta dla 
ministra skarbu yrzy sprawach finanso­
wych. Zapowiadający się pomyślnie roz­
wój sanacji naszej skarbowości został 
praecięty momentalnie przez dwumiesię­
czne przesilenie. Stoimy dziś tam, gd zk ś  
my byli ped koniec roku minionego.

Przesilenie nie dopuściło am do dy­
skusji budżetewej, ani do uchwalenia bu 
dżetowego. Gdyby ono nie posiadło walo 
ru roalnego, te posiadłoby jednak znaczę 
nie wychowawcze. Sejm i rząd musiałby 
przyzwyczaić się do prawa kontroli i wy 
aaikowania w rozmiarach z góry ustalo­
nych.

To się nie stało. I to jest wielkim mi 
nusem w bilansie ostatniej sesji. Lecz nie 
z winy Sejmu.
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figurę, s.a pranie ręcrę. T rykotlcy  we 
w szystk ich  kolorach  oraz kos'jurao- 

we we lny.

Tanio bo w prywatnem mieszkaniu

W agony a m e r y k a ń s k i e  dla  
Po lak i .

Rząd polski zawarł tranzakc ję  w 
sprawie nabycia od rządu S tanów  Z je ­
dnoczonych  7,500 w agonów —węglarek 
i platform 30 tonnowych, co równa się 
22 500 norm alnych  wagonów 10 tonno- 
wych. Dzięki tranzakcji tej, zażegnany 
będz ie  w znaczne j  m ierze  istniejący 
o b ec n ie  n iedobór w agonow y szc zeg ó l­
nie w związku z po trzebam i kopalń 
przemysłu górnośląskiego.

W agony te  dzięki sw ej znaczne j p o ­
jem n o śc i  zao szczęd za ją  czas  przy ła ­
dunku, a czynności m anipulacyjne z 
nimi dobrze  są  zn a n e  naszem u k o le j ­
nictwu, k tóre  posiada od kilku lat z n a ­
czną  ich ilość.

W agony  zostały nabyte na kredyt 
długoterminowy na bardzo dogodnych 
warunkach, k tó re  pozwolą na łatwą 
s tra tę  procentów, i wygodną dla nas 
am ortyzację  ceny  kupna.

Pri&y odroczenia wyiorów.
Dzisiejszy „K urjer W arszaw sk i1* 

dał nas tępu jącą  notatkę:
„Jak  się i dowiadujemy, w sferach 

rządow ych istnieje zam iar wystąpienia 
w ciągu najbl.ższych dni do m arszałka 
sejmu z wnioskiem o zw ołanie p o s ie ­
dzenia sejm ow ego p rzed  dn. 18 b. m.

Na posiedzeniu tem rząd  zam ierza  
zgłosić w niosek  o o d ro czen ie  terminu 
wyborów do sejmu i senatu . Motywy 
teg o  wniosku przedstawić ma minister 
spraw zagranicznych  p. Narutowicz**.

In terpelow any  w tej sp raw ie  p re z y ­
den t  ministrów, p. N owak, oświadczył 
na następuje : „Ja tej notatki nie inspi­
rowałem i rada ministrśw takiego po ­
stanow ienia nie powzięia**.

J a k  się dowiadujemy no ta tka  „Kurje- 
ra W arsz .“ nie mija się z prawdą, gdyż 
pew ne koła lewicy chcą  się posłużyć 
sprawą Galicji W schodnie j ,  której rze* 
kom o załatwienia p rzed  wyborami d o ­
magają się czynniki angielskie), aby 
o d ro czy ć  wybory.

Z k r a i n y  l u d o ż e r t ó w ,  
U rzędow o donoszą  z Moskwy, że 

natychm iast po otrzymaniu w iadom ości 
o ludożerstw ie w okolicy nawiedzonej 
g łodem , u tworzona zos ta ła  spec ja lna  
komisja lekarzy, która miała za jąć  się 
stw ierdzeniem  i spraw dzeniem  n ad c h o ­
dzących wieści.

Komisja ta  przedstawiła obecn ie  
rządowi sow ieckiem u raport ,  w którym 
jes t  mowa o skonstan tow aniu  przeszło 
3C0 wypadków ludoźerstwa. W  Jednym

wypadku stw ierdzono, że jakiś n.łody 
m ałżonek  zam ordow ał najpierw 16 z a ­
proszonych  do s ieb ie  ko le jno  osób, a 
następn ie  zam ordow ał własną żonę , 
którą poćw iartował i spożył w c iąg u  
kilku d n f.
M a s o w a  w y p ę d z a n i a  P o l a k ó w  
* n i e m i e c k ie j  c z ę ś c i  G .S Iąska .

W dniu w c io rs j t i jm  p. prezydent No 
wak przyjął, p isła Chądzyńskiego.

Na pczledzeaiu tem poroziono sprawę 
masowego wyaisdlania Polaków z nie­
mieckiej crąści G .  Śląska. Do c h v ? i l i  obec 
nej w y s ie d lo n o  ak o ło  2IOOO 
P o la k ó w ,  z których 15000 dostało 
już zatrudmenip, natomiast 6o*0 pozo­
staje bez pracy.

•  prócz tego na konferencji tej oma­
wiano sprawę aprowizacji G. Śląska. 
W kwestji tej pos. Chądzyńiki odbędzie 
naradę z p. ministrem skarbu.

P r zeg lą d  p rasy .
„Robotnik- pisie o „S tjm ie  Konsty­

tucyjnym", że nie zdołzł en wlać w Pol­
skę śocha nowoczesnego państwa. Polska 
za jego sprawą nie dogoniła Europy t 
nie wypełniła się żywą traścią społeczną.

„K urj ir  Poranny “ bierse za złe panu 
ministrowi Narutowiczowi, że podejmo­
wał śniadaniem pana Litwinowa w tym 
samym d iiu ,  w którym po wojskowemu 
zorganizowana ekspedycja sowiecka na­
padła ponownie na państwo polskie.

„Rzeczpospolita" bierze za złe p. N a­
czelnikowi Państwa, że akcentuje przy 
każdej sposobności swoją pogardę dla 
narodu polskiego. W hietorji — zdaniem 
„Rzeczypospolitej" trzeba długo szukać 
zwierzchnika państwa, który tak pegar- 
dliwie wyraża się o swoim narodzie.

„Gazeta Warszawska" w liście z P o ­
znania stwierdza, że poiioja tamtejsza 
je s t dziwnie słabą wobec komunistów, 
choć to oni ped rozmaitemi maskami pro 
wadzą strajk rolny.

Dr. S. P ursk i
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul. K ilińskiego 5,
— — Godziny przyjęć: — — 

do 10-ej rano i od 3 ej do 7-ej Wieoz. 
W rnedz elę  i święta od 8 ej do II ej

Dr. E. P e ir y k a t
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul. D ąbrow skiego 6.

Godziny przyjęć: od 4 — 7 wiecz.
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Zawojowanie Anglji przez Francje
A ero p la n y  i ło d z ie  p o d w o d n e  fr a n c u sk ie  s ą  s tr a s z n e m

n a r z ę d z ie m  podboju .
Niemcy łudzą aitj, ź* doprowadzą do 

wojny anglo-franeuskiej.  W idzą w łaj 
wojnie początek swojego panowania nad
Europą,

U żywają zatem wszelkich środków,
aby poróżnić oba rządy i oba narody.

P o s łu g i ją  się w tych in t ry g i s h  shęt- 
nie A m erykanami jako  ludźmi, którzy nie 
znają dobrze Europy i sądząc stosunki 
europejskie na podstawie stosunków am e­
rykańskich, popełaisją  raaóstwo błędów 
na korzyść Niemiec i Niemców ko s z k o ­
dzie Europy.

Przykładem tzkiego wsiągriięcia naiw­
nego pod względem politycznym A m ery­
kanina w sieci in try g  niemieckich je s t  
w ystąpienie  znanego m iljardera  am erykań 
sklego Tanderiipa , Bawi on teraz w Mo­
nachium, a dostawszy się tam w ręce 
wazechniemeów i m ili tsrystów  niemiec­
kich, atał się narzędziem w ich  rękach 
ku szkodzie E a tea ty .

Nie zaw ahał się bowiem na szpaltach 
berlińskiej „Yessiscbe Ztg.* publicznie 
zarzucić pod względem zbrejnym i zdaje 
sobie spraw ę, że nie oparłaby się jej- aa- 
jazdowi.

Buldog angielski— pisze p. Yanderlip 
— boi się teraz Francji i z trw ogą spo­
g ląda  na 2400 aeroplanów fransusk  ch i 
na  olbrzymią flotylę francuskich łodzi 
podwodnych.

Te a rgum enty  naiwnemu A m a ry k a e i -

nowi podsunęli Ni«mcy po to tylko, aby 
w swoich dziennikach i czasopismach ma 
lować teraz szeroko i długo na jak k ru ­
chych podstawach militarnych spoczywa 
obecnie stanowisko m ili t i rne  Auglji.

Olbrzymia fiuta pow ietrzna  francuska 
obróciłaby w perzynę już po paru  dniach 
miasta, fabryki i porty angielskie. Lot 
s a d  kanałem  La Manche jest drobnostką.

Równocześnie łodzie podwodne f r a n ­
cuskie, o p a r te  o bliski brzeg fraacuzki, 
uniemożliwiłyby wyruszenie floty wojen­
nej angielskiej przecięłyby cały h a id e l ,  
ogłodziłyby Anglję i ułatwiłyby wylątło 
wanie silnych oddziałów francuskich w 
Anglji, oraz stała ich zaprowiantowanie.

Przeb ieg  wojny — piszą złośliwie i 
podburzającego gazety  niemieckie — de- 
w iódł, że genera łow ie  angielscy stoją o 
w iele  niżej niż generałow ie francuscy. 
Nie ulega zatem wątpliwości, że najazd 
francuski na Anglję ostatecznie za tryum ­
fowałby i po tysiącu stu latach A ng lja— 
jak  za W ilhelma zdobywcy — sta łab y  się 
prowincją francuską.

T ak ie  podszczuwania niemieckie świad 
czą, jakimi wrogami pokoju europe jsk ie ­
go są P ruso  Niemcy. Pan  Vanderlip  o k a ­
zał się kiepskim politykiem, skoro tak 
łutwo poszedł na lep niemiecki i pomaga 
Niemcom do pogłębiania nieufności anglo- 
francuskiej.

do dn. 11 sierpnia  nie otrzymali imien- 
nej kar ty  powołania mają się bezwarun- 
kawo zgłosić do dnia 13 sierpnia w od- 
neśaej P . K. U.

Opakowania p r z e s y łe k  p o c z  
tow ych . Nieodpowiednie i n iep raw i­
dłowe opakowania  przesyłanych w obec­
nej porze letniej pzczek, zawierających 
przedmioty ła two podlegające psuciu się 
i rozkładow i, jak soki, tłuszcze, onece  
itp., n a r s ż i  na szkodę m ste r ja lną  s k l t b  
państwa, interesantów i pracowników 
poczlowysb. lu b s ta n c je  bowiem wytnie- 
niosę p jz sd o s ts ją  się pod wpływem cie­
pła na zewnątrz paczek i p ław ią  z a w a r ­
tość innych przesyłek  pocztowych, z któ-

remi się s tyka ją  w czasie przewozu. v.
Ze względów powyższych władze pocz­

towe wydały zarządzenie, aby urzędy 
pocztowe przy odb ieran ia  paczek p rze ­
strzegały przepisy, obowiązujące o p raw i-  
dłowem opakowaniu prsesyłek.

Ruch p ą c z k o w y  z  w . m. 
Gdańskiem . Od do. I I  sierpaia roku 
1922 sostaje  podjęty  ra sh  pączkowy mię 
dsy Polską a w. m. t ś a ń s k ie m .  Dopusz­
czone zostały paczki do tO klg. u

W ypadek p rzy  p racy . W fa­
bryce wyrobów „Ceram iczajeh* przy ul. 
• e g ie ln ia n e j  ar .  10, uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi robotnik Józef Kzaszel.

Spraw y robotn icze.

•aw.-.-.Twiw-jMSi m e

o n i k
Z Rady m iejakiaj. Wobec tego, 

że posiedzenie Rady miejskiej w dniu 7 
bot. nie doszło do skutku z powoda br*« 
ka  quorum , odbędzie się ono w drugim  
terminie we czwartek o godz. 7 i pól 
wiecz. i w myśl a r t  31 Dekretu o Samo­
rządzie miejskim z da. 4 la tego 1919 r. 
będzie prawomocne bez względu na ilość 
przybyłych na posiedieaie pp. członków 
Rady.

Porządek dzienny ebrsd  zapowiada: 
dalszy  ciąg I I  czytania projektu koaeesji 
na  Elektrownię.

Ze sp r a w  k o le jo w y ch . Weku 
tek  wielkiego wzmożenia się lucbu  oso­
bowego, min. kelei żelaznych opracowuje 
nowy rozkład pociągów osobowych, k tó ­
ryby zadośćuczynił wymaganiom ruchu.

—  Przew ó! na kolejach polskich w 
stosunku do roku ubiegłego powiększył 
się o 29 proc.

P o w o ł a n i e  nauczycieli n a  
4-tygodniowe ćwiczenia. Mmi- 
s ier .um  S. raw Wojsk. Dep. X L  4280 
tj. Fob. z dnia 3 ł  lipca zarządziło pewo 
łanie uauuzycieli szkół powszechnych rocz­
nika 1899 zaliczosych przy przeglądzie 
t-go  rocznika do zapasu 4 tygodniowego 
ćwiczenia.

Powołanie uskutecznią  właściwe P.K.U. 
za pomocą imiennych ka r t  powołania, do 
kto y t h  dołąazoue zostaną kredytowane 
bilety kolejowe.

Powołani nauczyciele s taw iś  się mają 
duia 15 sierpnia w Dowództwie obozu 
ćwiozebnege w Biedrusku (Poznańskie). 
Czas trw ania  ćwiczeń od 16 sierpnia do 
12 w rz iś i ia  br.

W szyscy nauczyciele wspomnianego 
rocznik*, którzy zmienili miejsae pobytu 
nie podając tego przynależnym P. K, U. 
do wiadomości, mają sie bezzwłocznie 
zgłosić w przynależnych P. K. U. celem 
odbioru k a r ty  powołania i dokumentkw 
pedróży. Wszyscy ci nauczyciele, którzy

Z  f a b r y k i  p . f .  „ le k o w ic z  i 
H o ro w iez" .

F>rma „Ickowie* i Hurowicz" wprost 
w nieludzki sposób wyzyskuje robotników 
swych.

Widocznie p. Horowiez zapomniał jak 
sam k iedyś korbą  kręcił w fabryczce na 
Zawodziu i jak  t r id n o  zdobywał k a w a ­
łek chleba powszedeiege. Dziś lekceważy 

. on pracę swych robotników.
W fabryce tej pracuje 70 ludzi n a le ­

żących do C hrz . Zw. Zsw. Zarabiali oni 
przed stra jk iem  cd  mk. 600— 90# i 1900 
dziennie wykwalifikowani ślusarze, kobie 
ty zaś po 300 i 400 mk. dziennie. Robo- 
tnioy fab ryk i ns l tżący  do Chrz. Zw. Zaw 
zatąda li  100 pr. podwyżki, lecz p ,  Horo- 
wjcz drwił sobie z tych żądań na dw u­
krotnie  zweływanych kooferencjach. Obe­
cnie 4 tygodnie robetn icy  ci s t re jk u ją  so 
iidarnie, * by zrealizować słuszne swoje 
żądania i mimo różsych  podstępów i sztu 
czek ze s trony  wlaśoiciela robotnicy na 
ustatniem zebraniu zw arcie  1 stanc w .zo  
zdecydowali dalszy s tre jk  choćby miał 
on trwać jeszcie i trzy  miesiące.

Rubotnikom stra jku jącym  przyszli z po 
mocą roboteicy, s fabryki „W. St. Ł zp -  
szyn", „ 'W arta1', „ C zęs to ch o w ian la" ,  S tra- 
dom“ , „B-cia S sp a l ten " ,  „ M o t t j " ,  „ P a ­
p iern ia" ,  „W ein b e rg " ,  „Szpitale Miejkie“ -* 
i „S. G rass"  należący de Chrs. Zw. Zaw. 
Pozbaw ieni p racy  koledzy, otrzymali dość 
wysokie zapomogi, wobec czego należy 
s ię  sp o d i ie w tś ,  i i  słuszne żądania robo­
tników p. Horowiez będzie musiał zreall 
zować.

Z fab ryk i „ I - c i  Szpalłan**.
Robotnicy fabryki „B -cl Szpalten" o 

trzymali 20 pr. podwyżki od duia 7.8.22 
na zasadzie zaw arte j  w lipcu umowy. 
Trzeba zaznaczyć, że fabrykant Szpaltcn  
po n ieu d s ły ih  próbach namówienia robo­
tników do Związku Socjalistycznego, po- 
t rccha  s ta je  się mniej szkodliwym.

Z ebran i*  m ło d z ie ży  r o b o ­
tn ic z e j .

W pią łe ś  11 b. m. o g. 7 i pół w. 
odbędzie się zebranie Stow. Młodzieży 
Polskiej przy Chrz. Zw. Zaw. Wszyscy r  
druhowie zobowiązani s ą  stawiś się puu 
k tua lile .

Przed wyborami do Sejmu.
baredy w e tarostw ie  cząetochowakim.-W  eałym po- 
wiecie g ł o s u j ą  59,919 osób.— 52 obwody głosowania.

W sprawie w yborow  do Sejmu o d b j-  
ła się dnia 8 b. m. w tut. s ta rostw ie  kou 
ferencja z adziiłem  wójtów (burm istrzów) 
i se k re ta rz y  gminnych z całego powiatu, 
na k tó re j  opracowano projekt podziału 
pow. częstochowskiego na obwody głoso­
wani* przy prze itrzegan iu  przepisów o r ­
dynacji wyborczej,  żeby żaden  obwód 
g łosow ania  ais  liczył więcej aniżeli 8 ty 
s iące  mieszkańców, a tak i*  by wyborea 
nie miał z mleszkśnia dalej aniżeli 6 kim 
do lokalu wyborczego ora* aby ni* tw o­
rzyć ebwodow głosowania * 2 róźnyoh

gmin iub c .ą io i tychże % p fasowany we­
dług tych zasad  projekt przewiduje 52 
obwody głosowania w powiecie często­
chowskim.

L ’czba uprawnionych do głosowania 
wynosi 5*.016 o iśb .  P ro jek t  będzie prze­
dłożony do uzgodnienia i wyrównania na 
zjaździe S tarostów , jsk l  odbędzie tię w 
W ojewództwie w Kioloaoh d a is  12 s ie r ­
pnia w spraw ie  w y b .ró w  sejmewych.

M a g is t ra t  as. Ciąatoohowy przygoto­
wuje podebny p ro jek t  podziała ■>. Często 
chowy.

POIPllACZKi.
Młoda kobieta pośpieszała do syna, k tóry  wysko­

czył z łóżeczka. Dziecię rzuciło aię w je j | r a m io n a ,  pła­
czące z jękiem i skargą. Paai F o r t ie r  usiłowała go u- 
tulić, sle nadaremnie. Burza w zm agała  się, a chłopiec 
d rża ł  i płakał coraz w:qcej wystraszony.

— Ms mc! — ubierz mnie — wołał — ubierz jak 
najprędzej! — Młoda m atk a  pośpieszyła zadość uczy­
nić jego żądaniom sądząc, że to go uspokoi.

—  Z ib a w  s;q trochę moje drogie dziecię — rze­
k ła  Joanns, i aby go rozweselić, ujęła konika za szuu 
rek  i p rzebiegła  z nim stancyjkę  wołając: — wio! — 
dalej, hejże koriku! — Konik wywrócił się.

J n r a ś  zrezął śmieć się i k laskać w rączę ta .  Już 
teraz się nie lękał. Bur.’a minęła, deszcz jednak  nie 
przedstaw ał lać potokami.

XVI.
Jakób Garaud przepędził część wieczoru w re s tau ­

racji. Trzy k w adranse  na jedenas tą  wyszedł, lecz za­
m iast wrócić do mieszkania, udał się d io g ą  ku mesto- 
wi Charenton. -

— Otóż i burza —  m ru k n ą ł ,  słuchając huczenia 
grzmotu — lecz co mnie to o b ch o d ź?  Jeżeli  cna  ma 
przyjść, b u rza  jej nie powslrzyms; skoro nadejdzie, za 
prow adzę  j ą  do siebie wraz * dzieckiem, następnie 
wyjdę i zrobię, co postanow iłem . Idąc, Wytężał wzrok 
w ciemnościach, mając nadzieje, źe przy świetle bły­
skawicy ujrzy sylwetkę nadchcdzącej kobiełyl Nic nie 
dostrzegł. P rzybyw szy na miejsce, przez s ię  oznaczo­
ne, zaczął przechadzać  się wzdłuż i wszerz, pożerany 
gorączką oczekiwania. Żadne pióro nie zdoła opisać, co 
się działa natenczas w mózgu tego człowieka. „Burza  
pod czaszką" — ja k  powiedział jeden z największych 
poetów naszego wieku. Uderzyła jedenasta .  Najlżejszy 
naw e t  szelest nie dobiegał uszu nadzorcy.

Uderzył nogą o ziemię z wściekłością.
— Jest więc tzm — r z e t ł  — nie shce odjechać 

ze muą. Ha! skoro tak... — T u  przerw ał, położył r ę ­
kę na czele, po k tó rsm  spływ ały  gruba k rop le  potu, i 
mówił dalej:

— Przyjdzie, czy nie przyjdzie, dzteLć hędą... 
Nie kocha moi*.,. Tern gorzej dla niej... Pogardza  
maą! - -  Tem gorzej dla niej,.. Odrzuca m ają tek ... Tern 
gorzej dla ciebie, szslonal Z rob ię ,  com postanowił, gdy 
by nawet... — T u  p rzerw ał znewu, a  potem drżąc, wy 
szeptał zcichs:

—  Lecz mój list? Jeśli go ona pokaże? Jeśli zn a j­
dą go u aiej?

— Ehl czegóż wreszcie dowieść może ten mój 
list? — odrzekł po chwili zamyślenia. — Niezego! 
K lóżby  mnie śmiał posądzał?  Kto poważyłby s ię  rzu ­
cić na mnie oskarżenie? Nikł! Z resz tą  p rzeds ię*ezm ą  
ś rodk i  ostrożności, aby odwrócić najlżejsze naw et po­
szlaki. Z am iast o d je i lu ć  ju tro  na obczyzaę, zaczekam 
chociażby 1 miesiąc, jeśli trzeba. Czas nie będzie mi 
się wydawał zbyt d ługim  przy posiadaniu tego, co mitć 
Pragnę.

Burza szalała całą  siłą. Desze* la t  potokami.
Uderzyło pół do dwunastej.
— Odejdźmy! — m ruknął nadzorca. — Joanna 

już nie przyjdzie, to pewne. Czepia się tego domu, z 
którego ją  wypędzają, i k tó ry  stanie się wkrótse  g a r ­
ścią popiołu! Na moją miłość odpowiada wzgardą, n ik ­
czemni! A zatem zg ń moja miłości na wieki! Bąd# od­
tąd  myślał o m ają tku  jedynie I I pod potokami desz­
czu, p rzem okn ię ty  do kości, przeszeeł most, a m inąw ­
szy ścieżkę, wszedł na równinę. Pe  upływie k w a d ra n ­
sa s tąną i  u bocznych drzwi fabryki, przed któremi za­
trzym yw ał się ubiegłej nocy dla zrobienia edeisku zam 
ku, Dobywszy z kieszeni małe narzędzie żelazne, ku 
temu przygotow ane, włożył j e  w dziurkę od klucza i 
z lekka  zakręcił. Drzwi się otworzyły. Zam knąwszy je, 
postąpił naprzód i znalazł s ię  w podwórzu fabryki. 
Burza dochodziła do szczytu grozy i siły.

J a k u b  Garaud spojrzał ku s ta icy jce  J ta n n y .  D oj­

rzał tam światło p r tez  szyby. A więc je s t  w domu — 
szepaął przez zaciśnięte zęby. —  Sinieje *:ę, myśląc, 
ź* ja  csekaui na deszczu, jak jak i  głupiec. Aohl obec­
ni* nie m ie ść  m ną powoduje, ale nienawiść! Czepiając 
się  murów, ażeby nie wyjśś na c*qśś podwórza słabo 
ośw ietlonego la ta rn iam i,  doszedł do mieszkania Joanny.

Szum wichru i deszczu p rz y g łu s i* ! ;  odgłos jego 
kroków. Prsybywazy w pobliże pawilosy, zaczął nasłu 
chiwać. Jak ieś  słowa dobiegały uszu jego. B , ł  to głos 
pani Fortie r ,  mówiącej do sw sgo  syna, czego jednak, 
zagłuszony burzą, rozróżnić nie mógł.

— N ie chcesz opuścić tego domu! —  mruknął, 
podczas, gdy tw arz  jego  przybra ła  wyraz okrutnej ze­
msty i nienawiści— d o b ru ! . . .  ty więc dotrzymasz mi 
tego, co potrzeba, aby go obrócić w perzynę!... I  zbli­
żył się do sk łada ,  w którym  Jcanna umieściła rano 
butelki z naftą . Było ich pięć. Jakób, wziąwszy * nich 
cztery, poszedł do w sraz ta tu  stolarzy, k tó rego  drzwi z 
ła tw ością  otworzył, znając tajemnicę poruszenia zamku. 
W sze iłszy  tam, wyiał z dwóch bulelak naftę na wió­
ry i kupę nagromadzonych desek, foczem próżne bu­
telki wyrzucił na  pedwórze, co uczyniwszy z dwoma 
pozostałem], peiaemi paineg* płynu, udat się do pa­
wilonu, gdzie znajdował się gab ine t  pana L ab ro tx ;  
wszedł do tego gabinetu, wyważywszy drzwi siłą r a ­
mienia, a zapewniwszy się, i i  okiennica wewnętrzna 
była szczelai* zamknięta, zapalił świecę. Pięć minut 
Wystarczyło przy zręczności i narzędziach, jak ie  posia­
dał, do podważenia z a m k i  u kasy. Otworzy wszy ją, 
wyjął szkatu łkf , z&wierająsą plany udoskonalonej ma- 
ssyny, pochwycił p ac ik ę  biletów bankowych, włożył ja 
w sk rzynkę z planami, w susął do kieszeni kilka rulo­
nów t ło ta ,  wyłaz z ostatnich dwóch butelek naftę na 
podłogę i wyszedłszy z gabinetu, postawił szkatułkę w 
korytarzu.

—  Przedew szystk iem  ogień w warsztatach!— za- 
wołsł. — W rócę tu po mój m ają tek  i dokonam reszty. 
I  pobiegł żywe do składu de>eir, gdzie potarłszy z a ­
pałkę, n u c i ł  j ą  na kupę wiórów, k tóre  w mgnieniu oka 
buchnęły płomieniem. (d. c. n .) jg 1
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w ykonyw a: palta,]  kostjum y i futra.

C eny p r z y s tę p n e !

Zmiany w u s ta w ie  o ochran ie  
l o k a t o r i w .

Na onsgdajssem  p esu d a sa iu  sejm owej  
komisji praWaiatej ukeństono  obrady nad 
projektem noweli do ustawy o ochronie  
lokatorów. Usta lono następuj**# mnożni 
ki, które obowląsywać mają w oatataiai 
kwartale b. r., t. j . od dnia 1 paździer  
n ka do dnia 81 grudnia: L tk a ie  do 6 iu 
pokojów— mnożuik 30, w atosnnku czyn­
szu i  1914 rcka, lokale  ponad 6* p ok o­
jów —  mnożnik 40, hotele i pensjonaty—  
mnożnik 59, sk lepy i lokale przem ysło­
w e — mnożnik 80, wszystko w stosunku do 
ozynBzu z 1914 r.

Do dnia 81 grudnia b. r. ob ow iązy ­
wać hędą w szelk ie  świadcsonia, ustalone  
w art. 5 ym u sU w y o ochronie lokatorów  
z tą zmianą, ż* lokatorzy ponosić będą  
w  całości w ydatk i na stróża i utrzyma  
nie windy.

Od duia 1 stycznia 1923 r., wydlug  
projektów kc misji wejść ma w życie  p o ­
stanow ienie  o dobrowolnej umowie lo k a ­
tora z właścicielem  demu o w ysokeść  ko 
m ornego z iem, że o ile umowa taka nie 
dojdzie do skutku— to mnożniki osta li  ko 
misja komorciana.

Komisja preponuje dalej, aby w y łą ­
czyć z pod ochreny lokatorów  mieszkania, 
stanowiące część lub całość  uposażenia  
s łużbow ego, lokals  do zabaw, kantory, 
banki, hote le  i fabryki, oddane w dzier­
żaw ę i domy budowane po 1 lipca b. r. 
Komisja postanowiła w r«szcis wprowa­
dzić zakaz przerabiania m ieszkań na ban 
ki, biura, kantory, kina itp.

U staw a obowiązyw ać ma w cał.-j Pol 
see, z wyjątkiem C. Siąska.

P rzy ję to  wresscie w kc misji popraw­
kę posła tr z ę d z ie lsk ie g o ,  według której  
przepisy dotyczące woloości umów ob o ­
w iązywać mają watscz od dnia l  lipca 
roku bież.

A s e k u r a c j a  m ło d z ież y  s z k a l
n e j .  Jedna z tow arzystw  eseknracyjayoh
przedłożyło rządowi projskt rospowszsch-  
utenia ubetp lsc ień  e ł o i b i e i y  szkolnej ad 
e les łeząś liw yeh  w ypadków  w szkole, k tó ­
rych ciiarą nawet przy uajcsutssaj opie­
ce cauc y ts ls tw a  p«da corocss ie  pewien  
prccent młodzieży. Przy aiskisU stawkash  
ubezpieczeniowych projekt ten a o ż e  li­
czyć na r o z p e w sm h u ie u ie  na Wzór W ie l­
kopolski,  gdzie ab ezp ise tsa ie  m łodz ież;  
weszło w stały zwyczaj wśród kół rodzi­
cielskich.

W fabryce  B-ci  M icho tsk .
W C ęstochowie ostatnio rozwinął s ię  

ogromnie przemysł cukierniczy. Wśród  
fabryk tego rodzaju bardzo wybknfe miej­
sce zajmuje fabryka B  ci Michotek. Z a ­
łożona przed kilku laty  jako skremny  
warsztat pracy przez p. F e l ik sa  M c h o t-  
k s,  obecnie fabryka B-ei Michotek jest 
godna uwagi i d latego też w tych dniach  
przyjrzeliśmy s ię  sb llzka tej tnowej p la ­
cówce naszego prsem ytło .  W fabryce,  
mieszczącej się  w A lei U l  w domu nr. 54  
pracuje 40  ludzi, wytwarzając najroz­
maitsze wyroby jak: wefie ,  pierniki, cze­
koladę i td. —  w szystko  doborowej ja ­
kości.

W yroby Bci Michotek cieszą się , dzię 
ki Bwej dobroci, ogromnym popytem w 
całej Polsce. Znakomity rozwój fabryki  
sawdzięczyć należy n iezw yk le  in tensyw ­
nej pracy jej właśoicieli, bowiem pp. M.'- 
chotkowie to l id z ie ,  którzy pod tym  
względem  m ogą naprawdę s łużyć jako  
wzór ianym. Te też stw ierdzsjąc tak po­
m yślny rozwój nowej p lasów ki przem y­
słu, życzymy firmie B -c i  Michotek o s ią g ­
nięcia najpomyślniejszych rezultatów jej 
trudów.

M i l i z u ą i l i w y  w y p a d e k . W e
środę wypadł t  pociągu niedaleko Ostrów,  
zdążającego z Herbów do Częstochowy, 
żołnierz pociągu pancernego Jan Gryws,  
zam. w  Krakowie. 6 .  po przywiezieniu  
do szpitala m iejscowego w Częstochowie,  
zmarł.

Z i e m  flic CyfhQf Śkf,hn\3l/,t7' chtezom ani formą, ani treścią, natomiast
I C t j C l U U I t  przyjaciele P aw ełk l,  próbowali krzyczeć

S p r a w a  E dm unda R e im sc h iise la . "N'pn\ S L “1diyn(T - ó̂ kai \  ,
Oskarżony przez robotników i urzęd- * fa ł  św iadectw o, iż je s t  naprzykład do« go  przyjętej huczneL^okrzvkam ? z e b « !  

n'kćw fabryki Motte‘ów  o zbytnie w ys łu -  brym patrjotą, zasłużonym działaczem nie zakończono.
g iw anie się  okupautom, Edmund Reim- społecznym itd. itd. Zresztą m ogą być i W  Grodźeu w czasie odnnałn «  ni«
scbttsel kierownik P a ń a U .  Urzędu P o -  wątpliwości na tem at pojęJia f d o b r e g .  dziete 6 s ierp m T  k a i ln i e  M  cmentaMu
średn 1Pracy .m ie ś c i ł  we wczorajszym pstrjoty". Kto wio, czy p. Relmaohilssel k o ś c i e ln y m w y g ł i s i l  k .  prałat Kazfmie”
„Gośou Cz, ust, w którym eświadcza nie nazywa działalaością „dobrego patrjo- L utosław ski Po nieszDorach w izbie zhnr
stanowczo, i i  nie zamierza bynajmniej ty" wyskakiwanie z aparatem fotogV fm z- J S  G r . l f e c k i e g J '̂ T rw arV r.tw a k .  n j f
t łóm acsyć się „nikomu" z  czynionych mu oyrn w czasie uroazystości patrjotycinych, seł K  Lutosławski w y g ło s i ł  d ługa i d o  
tak jeeważnych zarzutów. O b w ieszcza  na- do ma i.tntn!* ! ■' ljai0S‘awB*i w y g fo s i l  d ługą i po-. do czege  ma istotnie duże zamiłowanie i
tomiast, iż „pociągnie 1o odpow iedział-  zasług na tern polu nikt mu absolutnie
noś;i sądowej" szereg  osób. Posiąguie —  nie odmawia.
ale jeszose nie pociągnął! Jes t  to zatem Z niecierpliwością oczekujemy procesu  
dopiero zapowiedź i jeże li  chodzi o pi- sądowego p. Edmunda Raimacł Eusela
sino nasze, to tej greźb y  absolutnie się uważamy jednak, źe dopóki sprawa nie
nie obawiamy. Przypuszczamy, że jeżeli zostanie wyjaśnioną, p. R. nie może ani
urzędnicy i robotnicy fabryki Motte‘ó w  chwili b y ć  kierownikiem P aństw ow ego v . . k . i
obarczyli tak poważnym zarzutem p. R., Urzędu P ośrednictw a Pracy  w Często- dan będzie 8 l 0  CZ j  S iy  TUDBI pod mianem:
to widocznie mają do dyspozycji fakty, chowie i o zawieszenie go  w czynnościach ZABAWA A K A D E M IC K A

P m  Cr/^ lo w y cJ  w '■ k n iu  szerok iego  ogółu który znaydzle .woje locum w uroczym par
Fan Reimscbussel twierdzi, iż jest  „do- prosimy odpow iednie  m in isterstw o .  ku co STASZYCA zwau yest. a który  t<

n ■* W m i- n t s iaL i i /ł • . r\ 1 a .  a ni. ^ . 1 a .. u rp__1 * . .1. _ i 1 .

ryw&jącą mowę, po dyskusji przyjęto o- 
klaskami rezolucję wyrażającą wdzięczność 
posłom narodowym  za ich pracę.
________ _ _ _ _ _ ____________ 6  b e o n y.
a H H H M m m r i i H i  mii « b h m

Anno Domini 1922 dis 13 A ig u s tu sa
(13-go Sierpnia)

b r y m  p a t r j o t ą  i działaczem społecznym*.  T y l e  n a r a i i e  o s p r a w i e  p. E l r n u u d s  
P o m i j a m y  ju< to,  iż dotychczas  nie było Re imscbi ls sela .
we zwyczaju, iżby ktoś sam sobie wysta- -

zasie
to

niepomiernejyubel dusznej uciesze a 
kontentacji służyć będzie. Jako  y dobremu pi 
wu nie po trzeba wiechy, toć y nam nie p rzy­
sto i przechwalać, że zabawa będzie se tna o- 
ehocza, a m lraculosa, ktokolwiek by na owe 
spectacuium  nie przyszedł n iesłychaną maku-P rx  es ci w y b o rc z y  z ja z d  s t a -  dysław M .łek, zsm . j.rzy u!. Mickiewicza  

r e s t ó w .  Dula 17 bm. cdbfdzie s?ę w 18 usiłował pchnąć ncle in  posterunkow e- *9 na siebie wywlecze, zamykanie bowiem
Kielcach przed wy burczy zjazd s taro itów  go  P. P. Pi( tra Zielonkę nelnfaretrn tam oka na taką intencyą jest sprośną a wielce
-  i . . -_  i ___ i. j _____ r .  .  L _  «  .  . . .  ? ’ n i S D r t v a t o v n a  r z a n z a .s łu żb ę .  O skariony MuŁk zbiegł.

Tabela  loterji  pańs twowej .
(nfeurzędowa).

Czwarta klasa. —  Drugi d/ień  
Głów niejsze wygrane.

Mk. 1 .0 0 0 .0 0 0  n r. 95898
Mk. 3 0 0 . 0 0 0  nr. 35877.
Mk. 2 5 0 .0 0 0  nr. 23999 .
Mk. 1 5 0 .0 0 0  nr. 39588  29956.
Mk. 8 0 .0 0 0  nr. 27 817 99061.
Mk. 5 0 .0 0 0  nr. 2488 19249.
Mk. 3 0 .0 0 0  nr. 8 0 4 d l  85812  

93013,
Mk. 2 0 .0 0 0  n r . 6639  18616 61125  

65329  93051.
Mk. 1 5 0 .0 0 0  nr. 18625 31595  

32684  43483  73879  79727 99309 .
Mk. 1 0 .0 0 0  nr. 1951 8077  13526  

18868 33587 34320  37668  45228  56267  
62379  77223 77245 77437 78472 84436,

z całego województwa kieleckiego.
Tem atem  obrad będą sprawy zw iąza­

ne z przyszłym i wyborami do Sejmu i 
Senatu,

Z apow iedź  
r o z le w u  krw i...

B e z c z e ln e  o ś w ia d c z e n ia  p o s .
R u d z iń sk ie g o .

W  niedzielę , w sali Zw. Kolejarzy 
odbyło  się  przedwyborcze zebranie o r g a ­
nizacyjne .W yzw olen ia" .  Przomawiał do 
zebranych włościan pose ł-aem agog  E.
Rudziński. P r .ew od niczy ł inspekter pracy 
p. P odgórsk i.  W pt łuKm fałszów i kłamstw  
najohydniejszy-h przemówieniu sw e® , sta­
rał s ię  p. poseł przygotow ać grunt do 
akcji wyborczej „Wyzwolenia", które sto­
czyć ra& u n s s  „walkę na śmierć i życie"  
ze stronnictwam i narodowemi o władzę  
w Państwie.

Pan p ose ł ,  będąc przekonany, że jest  
tylko wśrśd „swoich ludzi", zwierzył aię 
mimowoli niebacznie,iż„ualezy być przygo­
towany m, że wybory nie obejdę się  na­
wet bez przelewu krwi".

N aturaln ie  jest  to z»p o« ied ź  d z i iL d  
bojówek lewicow ych , które będą się  s ta ­
rały a żyw aś  w czasie  wyborów nsjpoważ  
niejszego argum entu, jakim j s s t  dla każ­
dego lewicowca browning 1 pałka. O gó ł  
narodowy winien  sobie zapowiedź p. po­
i ł a  rszpocsęcia walk br&tobójszych do- 
brie zapamiętać. Należy zawczasu pomy­
śleć  o tem, by panowie Rudzińscy i irns  
zbiry z pod ciemnej gwiazdy m p etk a ły  
o ip ew ie d n l  opór na drodze sw ego  „krw* 
wago działania".

Z n iaw o fan ie .  Zdwam Monuheit, 
właściciel fabryki sz tu row ad eł ,  zam. przy 
ul. P  ł iu d sk lego  nr. 19, usiłował zniewo- ^ ion e  P” 0* L u tos ław sk iego ,  żeby wy
l.ć H G f  MendloWicr, służącą u rodziców bleraó ludzi czja tysh , nie m aehsrów i zło
Moachelta. dziei,  odezwał się p. Pawełek były sędzia,

P o d  k o lam i p o c ią g u .  Pod kcła  obecnie kandydat na posła. Mową swoją
pociągu kolejki leśnej w iLrbaefc, wpadł b J*J nie sprawił przyjemności słu
5-cio letni Stefan Florek. F. uległ etęż- 
siem u uszkodzeniu ciała i przyw ieziono  
go  do szpitala w Częstochowie.

P r z e d a w n ia n ia  wiz. Polski  
urząd emigracyjuy rozesłał do wszystkich  
punkłśw pogranicznych zawiadomienie,  
że wydane przezeń emigrantom wizy * 
datą roku zesz łego  1921 są  nieważne.

S z y n k o w n ia  w  f a b r y c e .  Pod  
czas rewizji dokonywanej w fabryce „Gzę 
8tochowłianka'‘ wykryto potsjemny wy­
szynk wódki, który oprawiała Antonina  
Szymczyk.

Z ło d z ie je  k u r .  Policja areszlowa  
ła  3  złodziei, którzy ukradli w łośc iatom  
kury. Są to: Antoni S iw y ,  Józef Gawron  
Emil Brajer.

P e i a r .  W niedzie lę  wybuchł z n ie­
wiadomej przyczyny, w Praszce peżar, 
który strawił zabudowanie N. Złotego, o- 
raz sąsiadujące z niem dwie stodoły p e ł ­
ne z k o ia  stanow iące w łasność p. Br. Mi- 
shalsk iego , spadkobierców Fr. Łuckiego,
J. Owczarka i M. Zawadzkiej.

Straty  komisja szacunkowa określiła  
na 5 mtljcnów z górą mk.

P o d c z a s  z a b a w y .  Podczas za ba 
wy ludowej na Dębiu pod Rakowem, W U

Wiec pos tów w Zagłębiu .
(Koreap. własna „K urjfra C zęstochow .1*)

W dniu 5 b. m. w Dąbrowie górni­
czej w  sali R e s tr s y  odbył się s i e c  spra- 
w oid aw oty  poiła  Marjaoa Seydy, w iceprs skiego i Stępińskiego pt. „Ekonomiczne pra- 
zesa Koła Sejm owego Związku Lud. Nar. l w^ b -ry do K° m- 8ji

nieprzystoyną rzeczą.
PROGRAM: 1) O rkiestra 26 |pp . 2) Bufety 

z boskimi ambrozyami a chłodnikam i, 3) Lo- 
te rye fantowe; 4) P ocz ta  y telegraf, gwoli u- 
tatw ienia w/.ayemnych afektów bawiącej m ło­
dzi. 5) Kukła ktarey imię dowcipowi Wasz- 
inośd danów odgadnąć polecamy. 6) Gonitwy 
y biegi przerozmayte. 7) Balonus. 8) Słoik gro 
siwem wypełniony. 9) Ognie Bengalienses c ie ­
mności rozśw ietlające y m nóstwo inszych 

przerozm aytszych figlików.
Początek awego cudow lska o g . 4 po poł.

P rogram
C z w a r t e g o  O g ó ln o - k r a j o w e g o  Zjazdu  

D e l e g a t ó w  1 C z ło n k ó w  
Tow. „R  o * w ó j “

Gdbyć się m ającego we Lwowie 8-10 września 
• 1922 r.

I-szy DZ1EN ZJAZDU:
Godz. 10 rano: Msza św. w Katedrze (tam ­

że zbiórka). Godz. I ł  r. U rociyste  powitanie 
Zjaadu w sali R atuszow ej. Referat dyr, Krzy- 
sztofowicza pt. „Znaczenie Lwowa 1 Wsch. 
Małopolski dla rozwoju życia naredew ego w 
Polsce. Godz. 4 popol. Sala K ongregacji Ku­
pieckiej. Zbiórka. Pochód na groby obrońców 
Lwowa, celem złożenia hołdu. Godz, 7 wlecz. 
S ala K ongregacji Kupieckiej. R eferaty p. 
Buyno Arctowej 1 k*. dr. W yrębowsaiego pt. 
„Ideolegja Rozwoju*. Po referacie dyskusja i 
sk ładanie wniosków,

II-gi DZIEŃ ZJAZDU:
Sala K ongregacji Kupieckiej. Godz. 10 r. 

R eferaty dyr, Dymowsktego Al, Dobrowol-

Wyszerpujący rtfar.it  posła S  ydy, wy 
warł o g r o m ie  wrażenie na w>zy*lkUb; 
obocni prtedstawiciele NPR-ów, również  
podzielali o g ó la #  oburzenie na nastą le  
wicę.

W tym że dniu vr S o sro w cu  ks. peatł  
Lutosławski składał sprawozdanie p ose ł-  Zbiórka i w ycieczka celem zwiedzenia Targów

Rozpatryw ania wniosków. Godz. 2 po poł. Re 
feraty or. Ilskiego i prof, Ja sy  Cham ca pt. 
„Rola Rozwoju przy nadchodzących w yborach11 
Godz. 5 po poł. In terpelac ja  i waioski posz­
czególnych delegacji, Godz. 8-aia wlecz, Posie 
dzenle Komisji Wniosków.

111-ci DZIEŃ ZJAZDU:
Geds. 10 r. S ala Kongregacji Kupieckiej.

sk ie na zebran;u w s&ii Stu'zyoa. Chara 
k terystycznym  jest ,  że na żądanie posta-

W schodnich oraz pam iątek m iasta. Godz. 5 
po poł. Sprawozdanie z posiedzeń Komisji 
W niosków oraz głosow anie nad przyjęciem  
wniosków. Godz. 7 wiecz. P ożegnalna w ie­
czornica.

Zapisy przyjm ują do dn. 14 Sierpnia b. r.. 
Stow. Kupców Polskich 1 Stow. Rzem, Przero. 
od 6 — 9 wlecz.

Ojb c id  s y  G tif f t  dWe
SON

B i e z f o w f l B u e  ?
.w jrak o scJ i u i f z y i i . a n i t i  f a s o n s  |  

s a ,

^ i i w ^ l s s e i i a - ń s a e  |
o<l «Lói-y

B E R S O N = K  A U C Z L J K
SKŁAD FABRYCZNY 

Ł Ó D Ź ,  D Z I E L N A  14 ( l ó g  W s c h o d n i e , ) .
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TEATR

PARYSKI
ul. Panny Marji 19.

Program od niedzieli 6 
Sierpnia i dni następnych.

Szczegółowe streszczenie 
w programach.

POGROMCA SERC
( G I A C O M O  C A S A N O V A )

6 a k tó w  p a m ię tn ik ó w  s ły n n e g o  Don J u a n a  XVIII s tu le o ia ,
n ■ Pinaiin r r n aBaaeseaaBsn'in  W  l * O l i  g ł Ó W f t i e j l  aa— — — i— —  n  u n r

O. B e r e g i.

m „ N O W Y "
li  g a  Ale ja  AA 43.

Program od środy dn. 9 do 
piątku 11 sierpnia włącznie.

W następnej /.mianie I fgn tnn iĆ IM  
programu ukaże się IV0IIlUIIIOwIt

SIEROTA
P ię k n y  d r a m a t  w  5 -c iu  w -e lk ich  a k ta c h  p. t.

w roli głównej znana

Nad p rogram s

A S T A
N I E L S E N

Życie ma r y n a r z y  a n g i e l s k i c h  na okręcie .
mm

mmmm mmmm
I H A C E L E j

P i e i w s z s j  P o l s k i e j  F a b r y k i  H a c e l i
,, Pf lDKOWA“ w Sosnowcu

ole  u s tę p u ją  na j lepszym  zag ran icznym .
Ceny konkurencyjne.

Jeneralni reprezentanci na b. Kon­
gresów kę i Kreay Wschodnie: Tow.  

T « a h i > P r C « m

I  JEI
W a r s z a w ;

PhsMifB

„TECHAOMENT"
W a r s z a w a ,  J i r i z t l i m s k a  N« 17.

Ciekawa nowina dla wszys tk ich !
Niniejszymi podaję do wiadomości Sz.  
K l i i e n t o l i  m. Częstochowy 1 okolicy. Iż 
został otworzony M a g a z y n  O b u w i a  

p o d  f i r m a

M B E R I a NA
I Aleja 8 sklep w podwórzu prawa strona.

Posiadam na składzie w wielkim wybo­
rze najnowsze fasony t. j. pruneikl, la­
kierki, płócienno jak  ro*nież męskie i 
dziecinne. Przyjmuję obstalunki i wyko­

nywam w ciągu 48 g< dżin. 
U w a g a !  C en y k n k u r e n c y j n  .

Przekonać się każdy może!
ż e  t y l k o  w

Magazynie  Błswatnym p. I.
Kornberg j Szumacher
w  C z ę s t o c h o w i e  I Aleja  te U

w podwórzu pa ter vis-a-vis l ramy
nabyć można w wielkim wy­
borze po najtańszych cenach

T r y k o t i n y ,  jedw'abie,  w e ł n y ,  
b o s t o n y ,  z e f i ry  k o s z u l o w e ,  
p ł ó c k n k a ,  k o ł d r y  p i k o w e  i 
b a jo w e ,  s e r w e t y ,  ręczn ik i  

oraz białe płótna wszelkich firm 
po c e n a c h  f a b r y c z n y c h !

O D  W Ą G R Ó W P Ł  Y N AIMA
UDEL I KA TN I A J ĄC Y  KREM L E T Y C J A

W Y R O B U  L A B  W. KLIMECKI, WARSZAWA NIECAŁA S.

Dostać  m ożna  w ski. apt. „ZDROWIE“ 
POPŁAWSKIEGO i RUPPRECHTA.

F abryka  papy d a ch o w e j
M .  B E M A  w Częstochowie

O ls z t y ń s k a  JV° I.
( Z a w o d z i e ,  w  b y ł e j  k w a s i a r n t )

poleca w najlotszym gaiunuu po cenach przy­
stępnych: p a p ę ,  s m o ł a  c z e s k ą  p r e p a ­

r o w a n ą  k a r b o l i n e u m  e t o .

Gzy c h c e s z  być p iękną?
pozbjC się bez óUau p ;ejó«v, opalenizny 

i zmarszczek na tw e rz j?
Używaj cudownego kremu metanu rfuza

„ P I  E G O  L"
z przepisu D -ra  St. Martin w Pa r j żu .  

Żądać  w ap tekach  i składach aptecznych

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e t r a  p r z y s i ę g ł y

K o śc iu szk i  te  1, m ie s z k a n ia  3 . 
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk 1 Inne po­

miarowe roboty.

|  Do ogolnej wiadomości! |
^ e n s n  W f i r m i e ---------

■ „Bławat”!
I ft e j a  14 (dom p, Prankego) M

rozpoczęła się tg

— w y p r z e d a ż  —
posezonowa towarów letnich po cenach £  

z n i ż o n y c h .
^  Można się przekonać! |

W i e l k a  Sezonowa
w y p r z e d a ż

Różnych etamin, batystów oraz 
tkanin letnich od 480 mk.

Krepony łowickie po 780 mk.

J . R Z Ą SIŃ SK IEG O  p 0 ti**sbny
w  C z ę s t o c h o w i e  K o ś c i u sz k i  19 a 

T e le fo n  3 -18

Lekarz-dentysta

Zygmunt  L u b c z y ń s k i
p o w r ó c i ł

przyjm uje od poniedziałku dn. 7-go Sierpnia. 
U g a  Aleja  4 2 .

bnibrInbbmk

L e k a r z  d e n t y s t a
M i c h a ł  G r e j n i e c

ul. Panny Marji (1 Alejaj ^  10.
P rzy jm ę j°  codziennie od 9-ej rano do 1 po po! 

od 2—7 wlecz. Telefon 250.

L e k  a  r z - D e n t y  s  t a ~

S t .  P a r c z y ń s k i
p r z y j m u j e  o d  i o — i i o d  3— 7 w i e  z 

Ul Dąbrowskiego JTs 11.
DOKTÓR

PAWEŁ BR0NIAT0WSK1
ul. Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego)

choroby wonoryczno i skórna
Przyjmuje od 9 — 12 t od 4 — 7 po poł. 

Panie od 12 — 1 w południe.

Z flu h in n n  kartę powołania wy-
A g U D I O n O  daną  przez P.K. U. w 
Częetochowie na  imię Icek Jakubowicz.

Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych

L e k a r z y -d e n ty s tó w
ARTURA BRONiATOWSKIEGO 

i M A R K A  GR UNA
(I Aleja) Nr. 8.

Przyjmują codziennie od 9-ej rano do 7 wiecz

Źródło Polskie
Jana Rudzieje w skiego

Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego.
poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka“ po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

-*• i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupnal 

Zwracać uwagę na adresl

Za 7 Q 0 4 | M k .

ubranie «“ !,
z dobrego kortu

Za 3.000 M!{-
na całą damską

s u k n i ą
można nabyć w znanej firmie

J. O a w id o w ic z «S—
I A l e j a  7.  T e l .  74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater 
jały oraz płótna. Nie wlorzcle reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

zaraz M k r a t a n
_  Kurgów Dokształ­

cających przy H łg łs tracie  m. Częstochowy. 
W ym agane wykształcenie średni*. Zajęcie w 
godzinach wieczorowyeh. Zgłaszać się oso­
biści# od dnia 11 go sierpnia do Urzędu Gór- 
■lczego (Inż. Paszkowski) od jjodz. t  ej rano 
do 3-ej pp. — piśmiennie w Redakcji dla M»- 
gjgtratu.___________ __________________________
Ż łlllh in n n  k ar tę  powołania wy- 
4 . y U D I O n D  daną przez P, K. U. w 
Częstochowie, oraz paszport na imię Kazimie- 
rza Leszczyńskiego.
P o ł r Z A h n a  uzdolnioną inteli- 
■ * * * ■  R « v  gentna wychowaw­
czyni. Pożądana znajomość rysunków oraz 
muzyki. Zgłoszenia przyjmuje kancelaria  szko 
ly wychowawczej St.  Ligęzówny. Kościuszki 
9_od^—— ó p o j p o Ł ^ ^

1 chłopiec chrześcjanie 
• S M i J J d Ł K  do handlu win i wódek 
energiczni i in teligentni potrzebni zaraz Ale­
j a  24.
Z n i l h S n n f l  paszpprt wydany przez 
Ł g U D I O n O  gm. Panki na imię 
Marjanny Kozak.

paszporty  na i- 
mię Julji i Ste-

fan^Kos^^jv^dane^rzezj^mmS^lili lLRillRRL

_  sita, raty, siatki druciane, ika- 
I n w d Ł l I N S  ne i kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 
Sclblrowski, Rynek Wieluń ki 32, telefon 324.

S k ra d z io n o
 prze:

7 M » k < m m m  kartę zwidnienia nil 
Ł g U D I O n O  imię Szymona Wro­
cławskiego, wydaną przez szkołę sanitarną 
Nr. 1 w Modlinie.
D M i M A h a t u  tokarz żelazny Ja- r o i r z e p n y  s n o g ó r s k a 42.

O k azy jn ie  nek* z brylantem.
W ia d o m o ś ć j j r ^ j t j ^

S k r a d z io n o
ciszka S i tka  wydaną przez 53 p.p. w Stryju 
j a k  również różne inne dokumenty.

Redaktor i W jdŁSoa: A d a m  P a c io rk o w s k i . ©dblto  *) Drukarni  ,  U D Z I A Ł O W E J


